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Dziś upfywa lat 37 iak w stolicy Polski, 
pomszczono się nad ciemięzcami uiarzmionej 
Ojczyzny naszej. Wczoraj Tako w wilją tej pa- 
mietnej rocznicy, w Kościele XX, Kapucy- 
nów odbyło się żałobne Nabożeństwo za du- 
sze poległych Polaków wowym dniu oswobo- 
dzenia. Obywatel Piątkiewicz członek towa- 
rzystwa patryotycznego miał stosowną mowę, 
— Daiś wtęż pamiętną rocznicę, ogłaszamy 
szczęśliwą wiadomość; nasz wałeczny Dwer- 
nicki iuż iest na MFotyniu. Gdy nieprzyia* 
eiel mniemał Że korpus Zwernickiego miia 
Lublin i zbliża się ka Wiske, ten Jenerał 
na czele wałecznego oddziału bardzo spiesznie 
dniem i nocą dążąc, w zeszły Poniedziałek 
szczęśliwie przeszedł rzekę Bug, i nazaiatrz 
juź byt w Zforochowie. Mząd Rossyjski roz- 
kazał aby wszyscy obywatele znakomitsi i wła- 
ściciele wsi mieszkaiący nad granicą, zebrali 
się w Krzemieńcu, iakoż nasze wojsko zasta» 
ło wtychźe wsiash samych tylko poczciwych 
ebłopów , którzy witali wybaweów z zapałem 
i najwyższą radością, padali na ziemie, mo- 
dlili się, dostarczali Żofnierzom co tylko mor 
gli. Dwernicki w tej chwili zapewne iest iuĝ 
w Dubnie, Do tego miasta bowiem spiesznie 
dążył i tam miał ogłosić powstanie 7 ożynia. 
Jenerał roszyjski Ridigier mą na Wołyniu kore 
pos złożony z kilkunasta tysięcy ludzi. Dwers» 
ricki iest przygotowany na spotkanie się ztym 
Korpusem; po pierwszem swycięztwie cały Fo- 
dyń, Podole i Ukraina mogą się uważać za 
eswobodzone. — Jenerałowie Sierawski i Pae 


zajmuią okolice s tej strony Wisły, opusaczo» 
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ne przez nieprzylaciot, — W Lublinie iesacwę 
znajduie się oddział nieprzyjacielski. 3 

Wczoraj znaczna liczba naszych Żołnierzy 
będących w lazaratach, po wyleczeniu się s 
ran wyszła do boju; ei woiownicy inĝ prze= 
Jewaiący krew za ojczyznę, z radością śpiga 
szyli na pole chwały.— W Wegrowie zabrae 
ne w bardzo znacznej ilości rozmiate effekte 
lazaretowe, wczoraj przywieziono do Warsza 
wy,— Waleczny Maior Karski starownie lee 
czony, iuż miał się tak dobrze, Że Lekarze 
zapewniali, iż niebezpieczeństwo minęło, ie» 
koż onegdaj był wesoły, nienarzekał na bo» 
leści, rozmawiał z kolegami; wnocy o godzt 
Żej nagle zasłabł i wczoraj po południu rose 
strał się z tym światem! Stratę tak wałecę- 
nego rycerza i zacnego człowieka maią za na« 
der dotkliwą krewni, koledzy i mnodzy przy- 
iaciele, a Ojczyzna straciła miłego iej syna, 
Za onegdaj pod /V'egrowem znowu walczył U= 
miński z. nieprzyiacielem wzmocnionym zna= 
cznym zasiłkiem nowoprzybyłym, Walka była 
zacięta; z naszej strony odznaczył się zaszczy» 
tnie pułk Iwszy strzelców piecho: i nowy 
pułk 20 piechoty, który w pierwszej bitwie 
pod tymże W egrowem okrył się sławą i zy« 
skał chlubną pochwałę Naczelnego Wodza o- 
głoszoną w rozkazie dziennym; ten pułk w 
czwartkowej walcę wiele ucierpiał, lecz prsy- 
czynił się do nowego zwycięztwa. —Mówią, że 
znowu i Pułk 4ty piecho; bardzo się odanaczył 
pod Suchą, leca ieszcze niemamy dostatecznej 
wiadomości o tej waleg..— List wczoraj ode- 
brany z Hamburga sapewniaże rząd Aagiel: 
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silnie popierać będzie sprawę Polski, żądaiąciej 


całości i niepodległości i w tym celu znaczna 
flotta wtych dniach wypłynie na morze baltyc:— 
'Gazety Paryzkie donoszą o przybyciu do tej 
stolicy Hr: Adama Gurowskiego, który ma 
ważne polecenie.— Wczoraj z Warszawy za 
Pragę wysłano karetę i liberją dworską. Mó- 
wią Że dziś ma w niej przybyć znakomita o+ 
soba (mówią że Pełnomocnik Austrjacki).— 
Członek Rządu naro: Lelewel nieprzyiął pen- 
sji przywiązanej do iego urzędu. 

„BOG iest sprawiedliwym! ze wszystkich stron 
Królestwa Polskiego, szczęśliwych że dotąd 
niewidziały naiezdnikówitych co iuź są oswo- 
bodzone, dochodzą wiadomości, że zboże ozi- 
mne pięknie wzrasta i rokuie plon obfity. Ja- 
rzyny także zaczęto zasiewać; a Że wszyscy wło+ 
ścianie zdolni broń dzwigać, hronią ojczyzny 
w szeregach wojennych, starce, kobiety i nie- 
dorostki dniem.i nocą uprawiaią role. Pov 
magoią im w niektorych miejscach Jeńcy Ros- 
Byjscy, a po tylu trudach, głodzie, niewygo» 
dach, zostaiąc u Połaków w kaźdem zdarzeniu 
gościnnych, wielu z nich poczytuie się za 
szczęśliwych. — Kilku cudzoziemcom zamie+ 
szkołym w Warszawie, Policja rozkazała na- 
tychmiast opuścić tę stolicę, z powodu kores 
spondowania z officerami nieprzyiacielskiemi. 

Za kilkoma znich, (między któremi są dwie 
Artystki Teatru Francuzkiego) miał się wsta- 
wić tutejszy Konsul Francuzki, przekonywa- 
iąc źe są niewinni, == W Petersburgu teraz 
umarł Radca Nadworny Kozłowski Mistrz Ka» 
peli, rodem Polak, który, między ianemi kom» 
pozycjami znany iest jako autor Rekwjem na» 
pisanego na pogrzeb zwłok Stanisława Aus 
gusta. — Za czasów goszczenia nieprzyiae 
ciół za Pragą, ieden z Pachciarzy donosił Je- 
nerałowi Rossyj: codziennie, wszystko co się 
dowiedział o Warszawie, te doniesienia przea 


syłał przez Kozaka, i za to odbierał po tus 
blu; gdy dnia 31 z. m. nieprzyiaciełe uchodzi» 
li nagle, tenże Kozak wpadł do Pachciarza, 
nakazuiąc aby oddał wszystkie ruble przez 
ten czas. wzięte, z powoda. iż donosząc tyle, 
niedoniosł o wejściu Polaków za Grochów. 
Pachciarz rad nierad, oddał ruble; Kozak od- 
ieżdźa spieszno, lecz za chwilę wraca i wo. 
ła: „gdy powrócim mógłbyś mnie oskarżyć, 
a zatem gińść i roztrzaskał głowę nędźnika. 

W dniu 14 Kwiet: r. b. roztał się z. tym 
światem Stanisław Korwin Szymanowski były 
Jeneraf Wojsk Polskich. Bieg Życia iego był 
nieprzerwanem Pasmem samych dobrych i mi- 
łosiernych. uczynków ! Bogobojny, skromny , 
enotliwy, i miłujący ojczyznę swoią, te były 
prawdziwe cechy charakteru nicboszcz ka, 
których sprawiedliwości ci co go zbliska znali 
prawdziwy oddawali szacunek. 

Tywarzystwo Patryolyczne dopełniaiąc art. 


10 usiaw swoich, przystąpi do wyboru iedne- z 


go zastępcę Prezesa wd. 21 b.m. o godź. 6 
wieczorem w miejscu zwykłych posiedzeń to» 
warzysiwa te jest w Sali Wydziału lekarskie 
go przy ulicy Jezuickiej. : ; 

Uwiadmia sięRodziców Starozakonnych , że 
Szkoła Rządowa dla płci żeńskiej Wyzn: Moj- 
Żeszowego, przy ulicy Franciszkańskiej pod 
Nr 1797 położona, otworzyła się, wzywa się 
przeto Szanownych rodziców, ażeby się ra- 
czyli pospiesząć, z zapisywanie uczennic, 
gdyż lekcje iuż się wykładać zaczęły. 

Pisma bawiącego Zandeciarż Nra 4 i 5 wy» 
szły z druku. 5 

Wylątek z listuiz Krakowa d. 9 b. mi— 
Gdybyś ta był w tej chwili, rozumiałbyś źe 
iesteś w Warszawie, tyle osób znaiomych; ba= 
wiący tu Posłowie, którzy zapewnie dla wiel» 
kich błot powrót swój wstrzymywali, słychać 
że powrócą gdyź,iak utrzymuią, droga po $b 
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(Marca i I Kwietnia znacznie się poprawiła. 
>, Krakowska Publiczność bardzo patrgotyczna. 
Młodzieży bardzo wiele z różnych stron przy- 
bywa, spiesząc do wojska Polskiego, lecz ich 
niezmiernie zdzierają; za pałasz 15 zł. ware 
tuiący, każą płacić po 40. Z powodu odnie- 
sionych zwycięztw, miekśmy tu małą uliczną 
rewolucją; pospólstwo wybiiało okna nieoświe« 
cone, najwięcej dostafo się K. P. bo tak sil- 
nie do okna aamienie sypano, Że nietylko 
wszystkie szyby ale lustra i meble potłaczo» 
no. Senat w całem zebraniu wydał wyrok w 
skutek którego kaźdy bez pozwolenia okna il- 
luwinuiący, ulegnie karze zł. 300. Hr: Mała- 
chowska nazałutrz oświeciła swoie i zapłaciła 
przepisaną karę. Usiłowanie tutejszej Gwar- 
¿dji w poskromieniu były w początku bezzsil- 
ne, wszakże udało się iej uchwycić kilkuna« 
stu wołaiących. Swiętowałem w Matagosze 
czu; tam dowiedziałem się o szczęśliwem po- 
wodzeniu wojsk naszych, ale osobliwszym spo- 
sobem; wchodząc do Kościoła, Proboszcz miej 
scowy, $taruszek, dawny wojskowy, dobry pae 


tryota, właśnie maiąc naukę do ludu zawołał 


«na mnie stentorowskim głosem: „,Stój obywa- 
telu, stań iak wryty i słuchaj coć powiem, o 
to w tej chwili odbieram wiadomość, Że bra- 
cia nasi zwyciężają, w tej chwili armaty grzmią, 
nasi szańce zdobywaią, lew północy upada, 
krew polskaleie się za ojczyznę, właśnie iak 
przed 18 wiekami lała sję krew Crystu- 
sa Rana za ród ludzki.“ Natem skończyło 
się kazanie. 
znaczy i dowiedziałem się Że to iest zwyczaj- 
ny sposób ich Proboszcza udzielania Parafja- 
nom wiadomości. Ten Patryotyczny Xiądz 
nazywasię Sadowski. W Galicji iak mówią 
Stoi do 80,000 wojska, same pułki Włoskie. 
Chłopieki żyie bardzo, prywatnie. 
EZ EJ TNA 


Zapytałem się obecnych co to , 
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Do Rządu Narodowegó.== Ostatni moj ra- 
port, który Rządowi Narodo: miałem honor 
złożyć, kończył się na odparciu korpusu Ro= 
zena aż do pozycji nad Kostrzyniem. Gdy 
korpus ten pobiły przestał iuż być niebez- 
piecznym, przeto zostawiwszy w pozycji nad 


. Kostrzyniem Jenerała Zubieńskiego , zwrócie 


łem się zgłównemi siłami do Siennicy, a % 
tamtąd do Załowieza, dła zmuszenia Felde 
marszałka Dybicza do zaniechania zamierzo* 
nej przez niego przeprawy przćz Wisłę, do 
której robił wielkie przygotowania wzdłuż 
Misły; szczególniej w okolicy Kozienie i pos 
wyżej i dla przedsięwzięcia której, armja ięe 
go była w pełnym marszu. Ostatnie iej ko» 
lumny opaściły Latowicz d. 31, a główna kwas 
tera Feldmarszałka, 2ma dniami wprzódy Sżeze - 
nieg. Dnia 1 Kwiet: posłałem dywizją Jazdy 
Jenera: Skarzyńskiego, która posumęła się do 
Latowiczai Garwolina. A Kałuszyna wprost 
posłałem mego Szefa Sztabu Jewe: Chrzakowse 
kiego na Kuflew do Stoczka, wcelu wspierania 
Jene: Skarzyńskiego. Z resztą armji poszedłem 
na Mińsk do Siennicy, Jenerałowie Skarzyń* 
ski i Chrzanowski napadłszy na tył nieprzy» 
jaciełskiej armii udaiącej się ku Wieprzowi, 
żadali iej dotkliwe straty, zabierając niespo* 
dziewanie amunicją, magazyny i niewolnika. 
Nieprzyiaciel smuszony został do zwrócenia 
nagle sił swoich, dla zakrycia swoich parków. 
Pierwsze iego siły napotkano za Żelechówem, 
gdzie nasze dalekc mniejsze stały na przeci- 
wko niego rozwinięte przez dzień cały na wy- 
strzał armatay; nocą cofnęli się obadwaj Jer- 
netałowie do Miastkowa, a z tamtąd do Lato» 
wicza. Przybyłem z resztą sił moich i zająłem 
mocne stanowisko w Latowiczu nad Świdrem 
łącząc się z korpusem Jenerała £udiń skiego, 
i dywizją Jenerała Milberga, którego z lewego 
brzegu Wisły ściągnąłem, Dywizja Jenerała 
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Gefgud zaięła pozycją pod Śtarogrodem iefną 
brygadą piechoty, a reszta dywizji stała w. 
Siennicy iako rezerwa do strzeżenia tego wa- 
Żnego panktu. W tem mocnem stanowisku, 
można było-przyiąć bitwę; zwłaszcza, Że cała 
pozycja małemi siłami mogła być strzeżona; 
większą przeto cześć wojska przeniosłem na 
lewe skrzydło ku Jerazalem; lecz nieprzyia- 
ciel pokązawszy się o milę ód pozycji, z dø» 
syć znacznemi siłami- cofać się zaczął. 

położoniu moićm, maiąc w bliskości gwardje, 
na lewem skrzydle pod Siedlcami Jenerała 
Rozen, któremu codzień przybwaiące posiłki 
nowy utworzyły korpus, niewypadło mi wię* 
cej oddalać się od Warszawy, Gdy Feldmer- 
szałek Dybicz zajęty był zwróceniem swo- 
ich kolumn przeciwko nam, przymuszony doa 
tego naszem zaczepnem poruszeniem, umyśli« 
łem korzystać z iego oddalenia się ka Rye 
kom na zadanie nowego ciosu Jenera: Rozen, 
co w następuiący sposób nskułecznionem zo» 
stało. Dla ukrycia głównego ruchu, rozkae 
zalem wykonać następne poruszenie: d. 9 po 
południu Jenerałowie Skarzyński i Chrzanowe 
ski z dywizją rezerwową iazdy wzmocnionej 3 
batal jonami, posuwali się ku Seroazynowi przez 
Jeruzalem. Jenei Prądzyński z 12 batałjonami, 
6 szwadronami i 16 działami lekkiemi, ma- 
szerował do M/odynia, gdzie dochodząc wie- 
czorem, pluton pułki 2 Mazurów aderzył na 
szwadron nieprzyiacielski, rozbił go i 1Sień- 
ców z końmi zabrał. Jene: Milberg nocował 
pod wsią. Zipinem. Sam udałem się do korpu- 
su Jenerała Zubieńskiego pod Boim, ażeby s 
tego środkowego stanowiska kierować wszyste 
kiemi poruszeniami. Marsz z Zatowicza iedną 
kolumną z 12 bataljo: piecho:, 25 szwadr: jazdy 
i 22 dział złożoną, z wyniesień pod Seroczynem 
przez nieprzyiaciela widziany, przytem w no- 


cy obozy tego wojska między //'odyniem a 


Łukowem rozłożone, wprowadziły go, ile się 
zdaie w błąd, sądzić musiał! że na Seroczym 
całym tym korpusem idziemy, albowiem gdy 
w dniu 10 kolumna Jenerała Skarzyńskiego pos 
sunęta się ku Scroczynowi znajduiące się ża 
tem miastem Zdywizje iazdy nieprzyiacielskiej | 
cofnęły się przez Rufe częścią ku Siedłcom _ 
częścią ku Zukowu nie wdaiąc się w bitwę, 
zasłaniaiąc się tylko Kozakami; a gdy nastę» 
pnie za nimi Jenerał Skarzyn.ki przyszedł 
z Róży, dywizją 3 piechoty nieprzyiacielskiej 
postępująca zZslęchowa traktem do Stoczka 
zwróciła się przez Ljpnik do Dębia, gdzie stanę- 
ła zakrywaiąc ruch innych kolumn, które zmiee 
niaiąc naznaczony im kierunek , udały się z 
Zelechowa do Łukowa. W tem położeniu zas 
stano na przecisko siebie przez dzień cały i ode 
działy nasze napadaiąc ną idące w tyle kola- 
mny zabrały do slu'ieńców, 6 jaszczyków s 
amunicją, kilka furgonów i-wozów z bagažo- 
mi. Dnia 10 rano równo ze dniem, kolamna 
Jenerała Prądzyńskiego wyszła z Wodynia, 
przeszła Kostrzyń pod Trzcieniem, gdy inne 
przejścia były przez nieprzyiaciela popsule i 
strzeżone. Ztamtąd udała się do Domanie, 
gdzie stało 10 szwadronów jazdy nieprzyia= 
cielskiej. Jenerał Kicki naczele 2go pułku us 
łanów z 2 działami artyllerji konnej,, rzuca 
się nx nią, nicprzyjaciel nawzajem uderza. W 
mgnienin oka nastate zamieszanie , każdy na 
swego uderza; lecx waleczny len pułk, któ» 
rym dowodzi Pułkownik Mycielski, iako gwy- 
cięzca wychodzi zwalki, do czego nie mało 
przyczynialą się 2 działa, w porę przez ka» 
pitana kwatermistrza Pogonowskiego przypro* 
wadzone. Nakoniec nieprzyiaciel pierzcha, zo» 
stawiając na placu kilkadziesiąt zabitych, 230 
ieńców i 170 koni. Ztamtąd Jenerał Prądzyfńe 
zki poszedł ka Jganiom; zostawił w rczerwie 
Jeńerała Zogustawskiego z 4 bataljoaami i 2 
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działami pod Goląbkiem i wysłał oddział nad 
Mochawiec dla zabezpieczenia swoiego tyłu i 
oświecenia prawego skrzydła. Przed wsią J- 
ganie zastał tenże Jenerał nieprzyjaciela u- 
szykowanego tyłem do szose w sile równej co 
do piechoty, me daleko przewyższającej co 
do iazdy iartyllerji, której ostatniej 30 i kil- 
ka dział, po większej części pozycyjnych przed 
wsią po tamtej stronie Múcbawca roastawio- 
nych, raziły<nasze wojsko z przodu, z boku 
i ukośmie. Oprócz tego wszystkiego, stały za 
Muchawcem znaczne rezerwy. Były to wszy- 
stkie siły zreorganizowanego na nówo korpu= 
su Jenerała Rozcn. Jenerał Kicki z5 bata- 
jonami i 10 działami artylierji konncj, alta- 
kował pozycją nieprzyiacielską, a gdy ta pier- 
wsza linja wystąpiła z krzaków na pole, pułk 
2 ułanów zaiął swoie miejsce w. szyku boio- 
wym, Pułkownik Romarino z 3 bataljonami i 
4 działami formował rezerwę. Pułkownik Wg- 
~ gierski na czele 2ch bataljonów 8 pułku pie 
choty opanował kilka domów w Jganiach, zdo* 
był i zagwoździł 3 działa. Nieprzyiaciel wi= 
dząc przeż te zagrożoną iedyną drogę swoie- 
goodwrotu, prowadzi z tamtej strony Muchawca 
kilkotysięczną kolumne-piechoty, z którą przes 
szcdłszy groblę, debuszuie wlewo, przymu- 
sza pułk $ do opuszczenia wioski i owych 8 
dział zdobytych i uderza na nasze prawe skrzy- 
‘dto, które przed tym natarczywym attakiem 
ustępować musi. Wódz przeciwny, widząc to 
powodzenie chce uzupełnić zwycięztwo i wy- 
syła od Siedlec 2 kolumnę piechoty, która 
uż na groblę wchodzi, W tak krytycznej chwi- 
K, Jenerał Prądzyński udaie się na swoje lee 
we skrzydło, i rozkaznie Pułkownikowi Ko- 
marino, uderzyć z 3 bataljonami piechoty na 
jazdę nieprzyiacielską, fosimuiącą prawe iego 
skrzydło. Jazda ta niedolrzymuie, wraz z ar- 
, tyliecją ustępuie za wieś, a ztamiąd na saos 
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śe i na groblę, gdzie się spotyka zową drue 
gą kolumną nieprzyjacielską, zczego wynika 
tam zapchanie. Tym czasem Jenerał Prądzyńe . 
ski iuż byłuformował z 3 bataljonów trzy kos 
lumny do attaku, które poprowadził z nadstae 
wionym bagnetem. do wsi, napełnionej tyra- 
Jjerami bieprzyjacielskiemi. W mgnieniu oka 
oczyszczona wieś, ani na chwilę niezatrzyma= 
ła haszych kolamn, które prosto do grobli pę« 
dziły. Tym dzielnym atlakiem nieprzyiaciel 
zostaje rozbity a kolumna jego przybywaiąca 
zatrzymana na grobli. Owa zaś pierwsza ko- 
lumna, która się byłą tak d.leko za naszem 
prawem skrzydłem posunęła, w części wykłu= 
ta, w części do niewoli poszła. Mozbitki pra- 
wego skrzydła nieprzyiacielskiego podobnież 
od mostu odcięte, rozbiegaia się po lesie, lub 
też szukaią schronienia przez oparzeliska Mue 
chawca, na. których w znacznej części toną. 
Na pierwszy odgłos dział Jen: Prądzyńskiego, 
kazałem rozpocząć pod Boimiem ogień dzia= 
łowy na nieprzyiaciela, po drugiej stronie Ko- 
strzynia stojącego, który podobnymże ogniem 
z dział pozycyjnych odpowiadał, lecz nakoniee 
się cofnął. Piechota nasza przeszła za nim 
natychmiast po kładkach, wciąż nań uderzała 
i gdy usiłował wstrzymywąć nasz pochód, spę« 
dziła go ze wszystkich stanowisk. Dla artyl- 
lerji zrobiono 2 mosty ma dwóch ramionach 
rzeki Kostrzyń przez nieprzyiaciela poprze. 
dnio zniszczone, Ta robota została uskułe* 
czniona, we 2 godziny pod przewodnictwem 
Kapitana kwatermist: Rzętkowskiego, który w 


- tej okoliczności odznaczył się gorliwoscią. Część 


iazdy przeszła bród pod Sucbą i podobnież 
ka placowi boiu zmierzała; lecz Dowódca jej 
nieumiał korzystać z położenia swoiego i przy” 
był na szose wtył pozycji nieprzyiacielskiej, 
dopiero po skończonej bitwie pod Ignananii, 


gdzie się połączyły wszystkie siły przezna* 


ET SEZ 


3 z 
ezóne, do'tego skombinowanego obrotu. W bi- 
twie pod iganiami zdobyliśny L chorągiew i 
3 dział, o3 innych twierdzą ieńcy, Że ucie- 
Kaiąc przez oparzeliska Muchawca na nich za- 
grezły, zdobyliśmy także kilka tysięcy sztuk 
broni i mnóstwo bagaźow. Trudno ocenić z 
dokładnością straty nieprzyiacielskie, ponieważ 
niemożna obliczyć tych co wlesie polegli, lub 

yeo na bagnach i w Muchawcu potonęli. Smia- 
ło iednak twierdzić można, że nieprzyiaciel 
w dniu tym stracił około 5,000 ludzi z któ- 
rych połowa do niewoli wzięta. Officerów 
wszelkiego stopnia utrągił wielką liczbę. Sa- 
„wych Pułkowników 6, z których polegli: Wta- 
dimirów, Bead, Głazerów; pojmani: Czeba- 
żarów, Pochowski, Stefanów. Cały pułk 98, 
liczący! inž tylko. wprawdzie po bitwach tej 
kompanji 460 ludzi, wracaiąc zapóźno z poste- 
runku nad Kostrzyniem, poddał się ze swoim 


dowódcą, Sżtabsofficerami i Officeram4, od= ` 


dał broń, ładownice napełnione ładunkami, 
bębny i trąby. O chorągwiach tego pułku, 


niewiedzić gdzie się podziały. (o pozosta 


wało z korpusu Rosena z bitwy pod Dębem, 
tutaj dokonanem zostafo. Pułki strzełeckie 13 
i 14 nowo przybyłe z Palenem If, i wsławio- 
ne wwojnie tureckiej, najsroższej doznały kię- 
"ski. Straty nasze są nader małe w posówna= 
niu z nieprzyiacielskiemi. „Podłgg -rapporta 
Putkowników, pułki straciły w rannych i ża- 
bitych około 400 ludzi. Ciężko rannym zo- 
stał Maior Karski; żaden wyższy officer nie 
zginął. W tym dniu tak zaszczytnym dla O- 
«gża polskiego, wojsko wypełniło świetnie swo- 
ią powinność. Odznaczyli się szczególnie pułk 
Żgi Ułanów i Dowódca iego Pułkownik My- 
„cielski; potem artylierja i dowodzący avtyl- 
leryą konną Maior Bem. Dwa bataliony put- 
ku 8 piech: lin:, pod dowódziwem godaego 


M ęgierskiego, oyaa wszyscy officerowie z przy- 


bocznego Sztabu Naczelnego Wodza i kwatere 
mistrzostwa znajdujący się pod Iganiami, dae 
li największe dowody gorliwości i poświęce= 
nia się. Członek Rządu Narodowego JWny 
Barzykowski, był naocznym świadkiem wye 
padków dnia tego. W chodząc wstępnym bos 
iem do wsi Iganie, zastaliśny tam okropne 
widowisko: świeżo pomordowanych mieszkańte 
ców przez uchodzącego nieprzyiaciela, między 
któremi niewiastu ciężarne i niemowlęta. —= 
W gźównej kwaterze Tędrzeiowie d. 14 Kwiee 
tnia. Wódz Naczelny, (podpisą:) Skrzyzecki, 
=== R i ; 


Dozór Szpitali Wojskowych. Kiedy iedna zmaj- 
nagiejszych potrzeb Szpitali iest dóstarczenie bie- 
lizny, czynna pomoc Pani Herbos tem większy 
wkłada na Dozór obowiązek oświadczenia zńsłużo: 
nej wdzięczności im więcej była skuteczną; zatna 
ta Osoba dostarczyła fuz własną ręką pókraianye 
i w części darmo uszytych 1500 koszał i 1200 prze- 
Ścieradeł. Godny naśladąwania przykład, niech do- 
broczynne Polki raczą podobną walecznym rycerzóm 
nieść pomoc,'niech biorąc płótno w znacznych ilo- 
ściach zechcą ie między biedne osoby do szycia za 
opłatą ustanowioną rozdziełać, tym sposobem 
podwójnie staną się użytecznemi. Dozór ufaiąc, 
że odezwa ta trafi do : 
lek ma zaszczyt zaprosić je iżby w tym celu do ie- 
go Bióra w Pałacu Saskim w Pawilonie od wicy 
Królewskiej teraz umieszczonego zgłaszać się raczy= 
ły — Prezes X. T. Zubieński, ** 

A U . 

Dokończenie rozkazu wczorajszegn. Przeniesie= 
ni zostalą. Podpułkownik Russjan fr: z put: 4 Ut 
do pułku-3 stiz; kon: Maio: Dzierzbicki Sew: z puł: 
3 do pał: 1 strz; kon: Wiejzchlejski An: z puł: 2 
strz: kon: do puř: 4 Ut; Paczkowski Woj: z pūš: 

do 2 strz: Gzyżewicz Józ: z puł: 4 strz: kon: do 
puł: 3 t-i Sulejewski Łuk: z pof: 9 do 1 Ułan: 
Por: Giedrojć Xże Jan z puł: 3do1 strz: kon: Por: 
Rakowski Ad: z Dyw: Kava: do pie; Podpor: Zae 
bicki Tad; z iazdy Augusto: do pył: 4 strz: kons 
bez giier, Podpor: z puł: 2 Mazarów Suzio Kati: 


"go pie: Bogusławski St: do Art: pie: Przeznaczenż 


zossaią. Ña Adj: Kapi: Bystrzanowski Fel: i Porue 


serc zacnych Obywate=* 
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Hirosz Józ: z iazdy krako: obadwa przy Pńłkowt 
Dembińskim. Pedpor: Leszczyński Kaj; z pui 1g 
Ul: i Podpor: Rupniewski Roch z put: 1 iazdy Ka- 


* Ji: obadwa przy Jen: Kickim. Umieszczeni zostałą: 


W Kox: Inw: i Wet: Maior Puszet Jan, z poł! 4 
Uł: w st: Podpuł: Kapi. Malinowski Lea. putku 1 
strz. kon, W st., Maiora, Por. Rostowski Józ. Pod- 
por. Świdnicki Win: i Szyszło Józ. wszyscy 3 z 
put. 1 strz. kon, W Kor. lnw. Kapi. Madaliński 
Mik. z pur. 2. strz. kon. Wachm. Kotkowski Fr. 
z pułku 3 Uł. w st. Podpór. W Szt Jen. Kickiego 
Podcho. Swieżawski Ant. z Guidów w st. Podpor, 

Listy Zastawne » Gciu kuponami pod Lit. 
C. od.Nru 113,093 aż do Nru. 113,153, od 
113,155, do 113,Ł59, Nr 112,528, 114,299, 
150,181. Pod Lite. E. Nr 51,508, od Ñru 
76,750 aż do 76,764, Nr 76,779, od Nru 
(76,781 do Nru 76,784, zagubione zostały. 
Ostrzega Się przeto aby nikt tychże Listów, 
nienabywał, poczynione bowiem zosłały gdzie 
wypadało zastrzeżenia, ażeby należytość przys 
padaiąca tak za kupony iako też z wylosowa* 
nia nikomu innemu tylko właścicielowi który 
toż zastrzeżenie uczynił, była wypłacona. 

ke , DONIESIENIA. 

Podpisana trzymaiąca przez lat 10 Pensjąi Szko- 

łę wyższą Panieu z zadowolnieniem Rządui Rodzie 


(+ ców przy ulicy Leszno, takowe od 1 Kwietnia 1831 


| 


E 


na ulicę S. Krzyzką pod Nr 1323 do domu trzecie- 
go od rogu ulicy Nowy Świat, gdzie znak Blachar- 
ski wisi przeniosła i dotąd ciągle utrzymuie, sta- 
ranieiń iej tak iak zawsze będzie zasłużyć sobie na 
względy i zaufanie Szanownych Rodžieów. O czym 
ma zaszczyt donieść, 


_' gowa teraz Zabłocka. 


Kwit na Vadium Zł. 60. do Konsersu na Szynk 


m Trunków kraiowych do Nr 198 na Jmie Kzzimie- 


y 


L 


rza Naiemskiego wydany zaginął, Uprasza się znas 
lazay aby takowy Kwit raczył złożyć w Dru: Kur; 
War: gdyż ten Kwittylko prawemu właścicicielo= 
wi służy, 4 I 4 
Folwark GROTY za Gorcnmi 3 ćwiercie mili od- 
„legły od Warszawy iest do wydzierzawienia z pomie» 
Szkaniem, ogrodem;zabudowaniem Dworskim, gruntu 
„pwłok 10. Wiadomość w Paca Pałacu obok Bernera 


Katar z 1go ślubu Sz wars 


w officynie od frontu na m piętrze u W. Znamieroś 
wskiei oraz DOM z 6 Pokoi, Kachnią stajnią wo- 
zownią, Ogredami, koniczyną zasiane i fruktowe i 
DOM drugi w dziedzińcu któren może służyć na 
skład lobiakie fabryki, z piwnicami wkołonji Wos 
dołanaoh za Woją do naięcia, Wiadomość w temże sa» 
mem inieysca. r 

" KWIT na Wadium Zp. 60 do Konsenśn na Szynk 
trunków krdiowych dla Krysty: Girałtowskiej wy» 
dany, zaginął. Uptasza się znalazcy w którego rę» 
kach takowy zostaie, aby raczył złożyć do Drukarni, 
Kutj: Wart gdyż kwit prawemu Właściciełowi służy: 

W Rynku Nowego Miasta ogodź: lej z rana w 
d. 15 m'i r b. sprzedaneni zostaną przez publicze 
ną ljcytacją Stoły, Stoliki, Szynkfas i t p. rucho* 
mości szynkowne, Kdward-Marjewski K. 

Prawuie zalete 20 garncy Araki; iiedoabella bae 
wełny tu w Warszawie przy ulicy Miodowej pod 
Nr 486, w d. 18 m ir b: o godź 10 z rana, zaś 
w d. 19 t m i r. o godź: Jej z południa, przy u= 
licy Chmielnej pod Ñr 1558 Szafy, Łóżka, Stoły, 
Kanapa, Krzesła politurowane i inne, przez pubłi= 
czną Dicytacjąsprzedanebędą. K: A, Garbolewski, 

Pewna Osoba zdatna bedąc na PISARZA doPros 
pinacji otaz na RZĄDCH ekonomicznego w końch 
na LESNICZEGO, opatrzona iest w Świadectwa È 
dobrą kondnitę. Ktoby sobie życzył takowego niech 
się zgłosi na ulicę Leśno pod Nr 702 w podwórza 
na lewej ręce. 2 iF 

Do parku Batalionu Saperów potrzebny iest KO- 
NOWAŁ, ktoby miał chęć z będących uzdatnionych 
prżyiąć obowiązek tej posady, zgrosić się ma do Kas 
pitsna Saperów Rembertowieza mieszkającego przy 
ulicy Sı Krżyskiej Ńr Domu 1343. í 

BRYCZKA do podróży kryta do spusczania, 0 ze” 
laznych osiach, z kufrem oraa lekki KOCZYK są do 
zbycia wdoinu Koseckiej pod Nr 955 przy ulicy Ża- 
biej. Wiadomość y Stróża. 

D. 15. b. m. zginęły 2 WIEPRZKI z domu Ñr 
2671 przy ulicy Bednarskiej; ktoby o takowych wie- 
dział, niech raczy za nagrodą przyzwojtą uwiado* 
mié własciciela, y 

BULJON w dobrym gatunku z zapewnienicin % 
Śmieżych i zdrowych wiktuałów robiony, iest do 
sprzedania za tenę pomierną w domu przy ulity 
Przytynek pod Nr 1881. ` 

W domu pod Nr 1404 przy ulicy Marszażkows= 
kiej Pokoi 4 z przedpokoiew, Piynicami, lub Ą Poe 


LJ 


kdje bez przedpokoju na fm piętrze 2 Pokoiki czy- 

li Facjarka, kazdego” czasu do wynalęcia, zaś od S, 

Jana Pokoi 4 albo można mieć Sklep z iednegoi 3 

Pokoi aa dole z Piwnicami na Wino; 2 Pokojki w 

Officynie i Facjatka, 

Przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 1630 gdzie kq- 
piele żelazne, są do paięcia na 1m piętrze każdego 
«żasu 3 Pokoie z Salonem, Kuchnią, Górą, Piwni- 
eq, Stajnią i Wozownią. ` ; 

Potrzebny iest TERMINATOR do Handlu Win 

i Korzeni pod Nr 780 i 75! przy ulicy Elektoral- 

mej, nmieiący czytać i pisać i początki rachuby, A 

jeżeli być może i po niemiecku, Zyczeniem iest, by 

mogł być z Prowincji, w wieku lat 13 do 15tu i 

ma koszt Pryncypała. 

* Uwiadamiam interessowaną-pnbliczność, iż miesze 
kanie moie przeniosłem zpod Ny 275 przy ulicy 
Freta, pod Nr 262 przy tejże ulicy. 

3 Stanisław Modzelewski Komornik, 
CHLORKU WAPNA nąbyć można w Składzie 
Materjałów Aptecznych i Farb Malarskich Aug. 

(Berd: Galle przy ulicy Senatorskiej pod Nr 467 o- 

bok Kamienicy Mikulskięgo. Sposób zaś używania 

gadmieńionego Ghlorku z wapna do oczyszczania poe» 
wietrza, nabyć można w handlu Kommissowym Kun- 
kia przy ulicy Wierzbowej w doma Dmuszewskiego: 

Znaczna część starego Żniwa iakotoz Kkratower 
go iinnego, tudzież starej a to dọ użycia zdatnej blar 
chy, będzie drogą publicznej licytacji wd. 18m.ir, 
b. o godź: Bej z rana poczynaiąc aż douhończenia 
na Krak; Przedm: pod Nr 415 za gotowe pieniądze 
-<aprzedaną, o warunkach u Murgrabiego rzeczonego 
Patacù dowiedzieć się można, maiących więc chęć 
do rzeczonego kupna na wspomniony dzień zapra- 
sza się, : 

- Podaię do publicznej wiadomości, iż przedmiot 
jnkoto: Pubar srebrny duży różnemi nujnizmatajni 
wykładany tu w Warszawie na Targu publieznym 
w rogu ulicy Nowowiniarskiej i Franciszkańskiej w 
á. 19 mi r b. o godź: 19 z rana za gotowe pie- 
%iądze sprzedany zostanie, maiący więc chęć naby- 
eia takowego przy trzykrotnem wystowieniu w d. 
-45,16 i 18 m. i r. b, codziennie od godziny 8 do 
9 z rana w miejscu do sprzedaży powyż oznaczo- 
mym obejrzeć go może, A. Trylierowica. K 

W sklepie ubogich sprzedalą się WINA wegies- 
kie w dobrym gatunku, butelka po zł. 2. gr. 15. 
Wino franeuzkie Bordo Białe i ozerwone zł, 2, Beń- 


"my uwagę 


skie Schłos Joantsberger zł. 10, Burgniskie Chame 
bertip zł. 9, Szampańskie zł. 11. : 


Fabryka Wyrobów Metalawych i Lakiero= 
wanych przy ulicy S. Krzyskiej Nr 1337 z 
powodu nadchodzącej pięknej pory poleca 4- 
»arata do Kąpieli kroplistej (4 2 Garcami Wo- 
dy 20 minut) Zdanie Rady Ogólnej Lekars= 
kiej Król: Poł. o szczególniejszych użytkach 
tychże kąpieli w różnych słabościach może być 
okazywanem w Fabryce. Najbardziej zwraca” 

zę „Ra dobroczynne skutki w leczeniu 
bezwładności i osłabienia pochodzących z Kon- 


"tuzji i Ban. 


SKLEP i MIESZKANIE na 3 

eap p a a placu przed nowym 

Eer Nr 473 ACE do naięcia od S, traet 
negdaj wieczór z bryczki na rogu ulicy Czystej 

i Krakowskiego - Przędmieścia, wyciągnięto SALO- 


PIĘ z Draps de Zefir, koloru morderowege biełń=- 


liszkami ciemneini w tyle trochę iaśniejszemi pod- 
szytą, z małą pelerynką. Uprasza się każdego kto- 
by ią widział lub miał,iżby za nagrodą wartośćiej 


wynoszącą, raczył dać znać lub odnieść do Bióra 


Informacyjnego przy ulicyKrakowskie Przedmieście, 
pond aee EA EA 


(Art. nad.) Fizyk Warszawski, który od 
Mceteorologa Wiejskiego w roku ieszcze zee 
szłym otrzymał główne prawidła do rachowa» 
nia odmian powietrza, oświadcza iż niepojmn= 
ie dla czego ów Meteorolog ogłosił, że mię- 
dzy 8 a 19 b m, błyskawic i grzmotów spoe 
dziewać się trzeba; gdyź ciepło nieiest bynaje 
mnie przczyną grzinotów. Dowod tego bardao 
iasDy; ponieważ nieraz zdarzaią się grzmoty 
i pioromy zimą, a częstokroć niema ich w cią* 
gu pogodnych i gorących dni tak wiosną iak 
latem. Podług rachuby rzeczonego Fizyka czas 
najsposobniejszy do grzmotów ma przypadać 
w d. 17 18 19 í 20 b.m. Tenże Fizyk utrzy* 
iuie, Że dziś po połndniu między 5a10 go: 
grzmoty w okolicach Wisły dadzą się styszćć, 

Dziś rano eiepła sto; 4. Wczoraj w południe 5. 

TEATR ROZMAJTO: Jutro Popas, 1854y raz nge 
wa Komedja Zazdrośni miłości, Kawiarnie, 


_ pe" 


